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Gotycka przybudówka do muru cmentarnego 
kościoła św. Jakuba w Toruniu 
-  próba identyfikacji pierwotnej funkcji

M a r ia n  A r s z y ń s k i  
I n s ty tu t  Z a b y tk o z n a w s tw a  i K o n s e r w a to r s tw a

U M K  T o ru ń

Większość dotychczasowych opracowań, zarówno dziejów miasta 
Torunia jak  i miejscowego kościoła św. lakuba, nie poświęca wymie­
nionemu w tytule zabytkowi żadnej uwagi. Jak dotąd zaledwie kilku 
badaczy okazało mu nieco zainteresowania, które wyrażało się jednak 
tylko jedno- lub kilkuzdaniowymi wzmiankami. I tak na przykład autor 
dziewiętnastowiecznego inwentarza zabytków Torunia, J. Heise, za­
mieścił w nim jedynie zdawkową informację o tym, że na temat pier­
wotnego przeznaczenia tej przybudówki nie udało mu się uzyskać 
żadnych sprawdzalnych wiadomości. Na marginesie tej wzmianki 
sformułował on wprawdzie hipotezę, że obiekt ten mógł pełnić funkcję 
pręgierza dla nierządnic i cudzołożnych kobiet -  jednak nie wsparł jej 
żadną argum entacją1. Dopiero wiele lat później wspomniał go inny 
autor, mianowicie A. Semrau. Uczynił to także tylko zdawkowo, na 
zasadzie odwołania się do informacji zawartej w inwentarzu J. Heise- 
go, i w dodatku bez sprecyzowania swego stanowiska co do jej praw­
dopodobieństwa2. W  tym szczupłym gronie godnych uwagi badaczy 
wymienić można jeszcze tylko L. i J. Domasłowskich, którzy w nie­

1 J. H eise, D ie Bau- u nd  K unstdenkm ä ler des  K reises T liorn, [w:] B au- u n d  K unst-  
d en km ä ler  de r  P rovinz W estpreussen, H. VI, D anzig 1889, s. 308 .

2 A . S em rau, D ie P ra n g er  in E lb ing , K ulm  u nd  T horn , M itteilungen  des C oppem i- 
cus V ereins fü r W issenschaft und K unst, H. 45 , 1937, s. 116.
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dawno wydanej monografii kościoła św. Jakuba zamieścili o tej przy­
budówce krótką notkę3.Ograniczyli się w niej jednak tylko do wyraże­
nia opinii, iż mogła ona służyć bądź jako pręgierz, bądź jako kostnica. 
Nie opowiedzieli się jednak osobiście za żadną z tych atrybucji.

W  sumie więc na temat przeznaczenia interesującego nas w tym 
szkicu zabytku wyrażano -  jak dotąd -  jedynie pewne domysły, po­
zbawione głębszej refleksji i szerszego, popartego konkretnymi argu­
mentami uzasadnienia.

Taki stan rozpoznania naukowego stwarza sytuację, w której zaby­
tek akcentujący dość mocno swoją obecność w przestrzeni Rynku 
Nowomiejskiego oraz w otoczeniu kościoła św. Jakuba, intrygujący 
swym usytuowaniem i kształtem architektonicznym zarówno miejsco­
wych jak i przybyszów, pozostaje odnośnie do swej funkcji nadal nie­
rozwiązaną zagadką.

W tych okolicznościach warto chyba podjąć próbę bliższego rozpo­
znania tej budowli. Tym bardziej, że kształt architektoniczny i usytu­
owanie sugerują wyraźnie możliwość zaszeregowania jej do grupy 
obiektów objętych w historii architektury nazwą zbiorczą tzw. „małej 
architektury sakralnej” . Zabytki tej kategorii, przez długi czas nie­
słusznie lekceważone i badawczo zaniedbywane, zachowały się do 
naszych czasów w niewielkiej tylko ilości egzemplarzy. Dlatego są 
dziś szczególnie cenione i chronione, zarówno ze względu na swoje 
walory architektoniczne jak  i wartości poznawcze. Uwiarygodnienie 
hipotezy o przynależności budowli toruńskiej do tej właśnie grupy 
typologicznej podniosłoby więc znacząco jej wartości zabytkowe.

Prezentacja zabytku

Pozbawiony obecnie jakiejkolwiek funkcji zabytek będący przed­
miotem naszego zainteresowania usytuowany jest przy przejściu znaj­
dującym się w północno-zachodnim narożniku muru granicznego oka­
lającego teren dawnego cmentarza przy kościele św. Jakuba (il. 1). Tędy

3 L. K rantz-D om asłow ska, J. D om aslow ski, K ośció ł iw . Jakuba  w  Torun iu , T oruń  
2 0 0 1 , s. 26.
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II. I. G o ty c k a  p rz y b u d ó w k a  d o  m u ru  u ra n ie /n o g o
c m e n ta rz a  p rzy  k o ś c ie le  św . J a k u b a  w  T o ru n iu , w idok  

w sp ó łczesn y  (fo t. M . R . G o g o lin )

przebiega główna droga prowadząca z Rynku Nowomiejskiego na 
cmentarz i dalej do kościoła.

Wspomniany zabytek jest niewielką budowlą, wzniesioną z nietyn- 
kowanej cegły na planie nieregularnego pięcioboku. Jego jednoprze- 
strzenne, sklepione pomieszczenie w przyziemiu dostępne jest przez 
otwór drzwiowy w ścianie północno-wschodniej. Połączenie z po­
dobnym pomieszczeniem podziemnym zapewnia tylko otwór w jego 
sklepieniu. Ściany boczne zostały -  zapewne w wieku XIX -  prawie 
całkowicie przelicowane, co uniemożliwia rozpoznanie ich pierwotne­
go rozczłonowania. Całość zwieńczona jest rodzajem szczątkowo tyl­
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ko zachowanej attyki, ukształtowanej z profilowanych wnęk, sterczyn 
i szczycików.

Powierzchowna analiza wizualna tego budynku pozwala na sformu­
łowanie tylko bardzo ogólnych wniosków -  a mianowicie:

-  materiał budowlany i zachowane szczątkowo detale architekto­
niczne wskazują jednoznacznie na jego gotycką proweniencję,

-  mimo znacznego przelicowania ścian sądzić wolno, że zachował 
on swoją pierwotną kubaturę i charakter osobnej budowli przylegają­
cej do muru cmentarnego,

-  jego stosunkowo bogata dekoracja architektoniczna świadczyć 
może, że pełnił on jakąś niepoślednią funkcję użytkową,

-  jego usytuowanie sugeruje wyraźnie jego funkcjonalne powią­
zanie zarówno z cmentarzem jak  i głównym wejściem do kościoła.

Próba identyfikacji pierwotnej funkcji

Wobec braku jakichkolwiek przekazów źródłowych dotyczących 
bezpośrednio omawianego zabytku próbę znalezienia odpowiedzi na 
pytanie o pierwotny sposób jego użytkowania przeprowadzić będzie 
można jedynie metodą pośrednią, to znaczy rozpatrując tę kwestię na 
szerszym tle porównawczym problematyki architektonicznej i funkcjo­
nalnej tzw. „małej architektury sakralnej” , w celu stopniowego elimi­
nowania tych jej typów, których funkcja i forma nie będą przystawały 
do cech toruńskiego zabytku.

Podstawowe kompendia słownikowo-encyklopedyczne do kategorii 
„małej architektury sakralnej” zaliczają następujące typy obiektów:

-  cele pokutne /  pręgierze,
-  cele żebracze /  jałmużnicze,
-  znaki drogowe, kapliczki i krzyże przydrożne,
-  pomniki pokutne,
-  kaplice Ogrójcowe,
-  latarnie zmarłych,
-  kostnice, czyli ossuaria.
Zastanówmy się więc obecnie, do którego z wyżej wymienionych ty­

pów „małej architektury sakralnej” można by zaliczyć zabytek toruński.
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W ramach tak zaprogramowanych rozważań uwagę naszą skiero­
wać wypada najpierw na typ obiektu wymieniony powyżej na pierw­
szej pozycji. Do przyjęcia takiej kolejności obliguje nas chociażby 
fakt, że taką właśnie funkcję sugerowała większość autorów dotych­
czasowych opracowań.

Cele pokutne lub pręgierze

Powstanie tej kategorii obiektów było pochodną powszechnej nie­
gdyś praktyki publicznego karania i potępiania osób popełniających 
wykroczenia przeciw porządkowi prawnemu czy normom obyczajo­
wym4. Stosowano ją  zarówno w obszarach życia świeckiego jak  i reli­
gijnego, które zresztą wówczas w znacznej części się pokrywały.

Pewna część wzmianek źródłowych odnoszących się do funkcjo­
nowania tej praktyki w Toruniu i na obszarze jego bliższych i dalszych 
okolic jako miejsce odbywania takich kar wymienia jakieś bliżej nie- 
określane konstrukcje budowlane. W niedalekich Chojnicach na przy­
kład konstrukcja taka nazywana była po niemiecku „Tummelhäuschen”5, 
na niedalekiej Warmii natomiast „Drillhaus”6.

Drugie człony tych nazw utworzone przez rzeczowniki „Haus” 
i „Häuschen” (to znaczy „dom” i „domek”) sugerują wyraźnie, że były 
to obiekty kubaturowe. W  tej sytuacji hipoteza o takim właśnie prze­
znaczeniu przybudówki do muru cmentarnego św. Jakuba z pozoru 
wydaje się nabierać prawdopodobieństwa. Maleje ono jednak niemal 
do zera chociażby tylko po przeprowadzeniu pobieżnej analizy filolo­
gicznej tych nazw. W jej rezultacie dowiadujemy się bowiem, że 
pierwsze ich człony pochodzą od czasowników „drillen” i „tummeln”, 
które jeszcze w niedawnej praktyce językowej znaczyły „kręcić” lub

4 N a terenie Polski Północnej praktyka ta do trw ała co najm niej do  końca  w ieku 
X V III. Por. Im m edia tberich t des  O berpräsidenten  D om hardt, K önigsberg , 21 D ezem ­
b er  1772 , [w:] P ublikationen aus den K öniglich Preussischen Staatsarchiven , Bd. X VIII. 
Teil IV , L eipzig  1883, s. 493.

5 Ibid.
6 G. M atern , Um H als und  H and. B e iträge zu r  R ech tsp flege  im  E rm land , B rauns­

berg 1912.
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„kręcić się”7. Wobec tego więc, zgodnie z sensem słów stanowiących 
początkowe człony nazw wspomnianych obiektów, należałoby je  wy­
obrazić sobie jako konstrukcje dające się obracać -  a więc stosunkowo 
lekkie, czyli niemurowane. Ta właściwość zgodna byłaby zresztą cał­
kowicie z ich przeznaczeniem. Umożliwiałaby bowiem dookolną pre­
zentację skazańca, potęgując tym samym stopień dolegliwości odby­
wanej kary. Domniemanie, że taki właśnie mógł być kształt omawia­
nych tu obiektów zyskuje na wiarygodności w świetle zachodnioeuro­
pejskich źródeł ikonograficznych (il. 2).

Być może podobną konstrukcję posiadały również obiekty noszące 
jeszcze inną nazwę, ale służące chyba tym samym celom. Mowa tu 
o budynkach występujących w lokalnych źródłach pod mylącą dziś 
nazwą „Narrenhaus”8.

W celu uzyskania pełnej jasności należy dodać jednak tu koniecz­
nie, że publiczna egzekucja hańbiącej kary świeckiej, czy kościelnej 
pokuty, nie musiała się odbywać w specjalnie do tego celu przeznaczo­
nym pomieszczeniu. Wiele informacji źródłowych mówi np. o odbywa­
niu takiej kary w kościele, przed ołtarzem głównym9. Inne z kolei 
wzmianki wspominają o przykuwaniu pokutników łańcuchem do ze­
wnętrznej ściany kościoła lub innego publicznego budynku (il. 3)10.

7 R. Pekrun, D as deutsche W ort, Leipzig 1933, s. 246  i 994, oraz P reussisches  
W örterbuch, hrsg. W . Z iesem er, Bd. II, Lief. 2 /16, K önigsberg  1940, s. 104.

8 N ie były to bynajm niej, ja k  się niekiedy tw ierdzi, izolatki d la  obłąkanych, lecz 
m iejsca publicznego odbyw ania hańbiącej kary za drobne w ykroczenia, np. zakłócające 
spokój nocny błazenady. Pam iętać bow iem  należy, że rzeczow nik „N arr” w  języku  n ie­
m ieckim  oznaczał daw niej przede wszystkim  „błazen” (por. R. Pekrun, op.cit., s. 676). 
Takie znaczenie tej nazwy, a zarazem  takie przeznaczenie obiektów  noszących tę nazwę, 
po tw ierdza np. w zm ianka źród łow a inform ująca, że T orun iu  w  roku 1596 w ob iekcie 
o tej w łaśnie nazwie, usytuow anym  przy m iejskim  odw achu, zam knięci zostali uczestnicy 
zakłócającego ciszę nocną błazeńskiego pochodu z głośną muzyką. Por. J. H. Zem ecke, 
Thornische Chronica, wyd. II, Berlin 1727, s. 214.

9 W  takim  m iejscu  w 1623 r., w  kościele św. Jerzego w T orun iu , odbyw ał karę 
obyw atel, który uprow adził sw ą  w ybrankę i po ta jem nie j ą  poślub ił, ib id ., s. 269.

10 W  ten sposób, w roku 1573, pokutow ał przy  koście le  św. Jana  w  T orun iu  n iejaki 
Jacob  H cintze, ibid., s. 159. P o dobną  poku tę  odbyto  w C hojn icach  przy koście le  T ró j­
cy św. je szcze  w  roku 1749. Por. M. G. B enw itz, M erkw ürd ige N otizen  zu r  B eze ich ­
nung des K u ilurzustandes von W estpreussen in den  vorigen Jahrhunderten , P reussi- 
sclie P rov inzialb lätter, I, 1829, s. 206.
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II. 2 . W  le w y m  g ó m y m  ro g u  m in ia tu ry  ilu s tru ją c e j r ę ­
k o p is  h a m b u rsk ic g o  p ra w a  m ie jsk ie g o  z  ro k u  149 7  w i­
d o c z n a  je s t  p a r a  s k a z a ń c ó w  z a m k n ię ta  w  u m ie s z c z o ­
n e j n a  s tu p ie  c e li p o k u tn e j ( re p r . z  H . B o o c k m a n n , D ie  

S ta d t  im  s p ä te n  M it te la l te r , M ü n c h e n  1987 )

Wobec przytoczonych wyżej informacji trudno byłoby chyba nadal 
rozważać poważnie możliwość zakwalifikowania przybudówki do muru 
cmentarnego św. Jakuba jako domku pokutnego. Prawdopodobieństwo 
jego funkcjonowania w takiej roli podważa dodatkowo wymowa jesz ­
cze innej wzmianki źródłowej, która informuje, że w roku 1623 pe­
wien uczeń rzemieślniczy odbywał publiczną pokutę w kościele św. 
Jakuba klęcząc pod am boną".

11 J. H. Z em ecke , op .cit., s. 268.
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II. 3 . T ró jk a  s k a z a ń c ó w  o d b y w a ją c y c h  k a rę  p ręg ie rza  
p rz e z  p rzy k u c ie  ła ń cu ch em  d o  śc iany  ra tu sza . F ra g m e n t  
ś ro d k o w e g o  o b ra z u  o łta rz a  g łó w n e g o  k a te d ry  w  B ru n -  
sz w ik u  z  ro k u  1595  (re p r . z  H . B o o c k m a n n , D ie  S ta d t  

im  s p a te n  M it te la lte r )

W tej sytuacji za całkowicie uprawniony uznać można chyba wnio­
sek, iż interesująca nas przybudówka nie pełniła funkcji domku pokut­
nego. Dodać tu jeszcze można, że kwalifikację omawianej przybudówki 
jako celi pokutnej dezawuuje charakter jej kształtu architektonicznego. 
Trudno sobie bowiem wyobrazić powód, dla którego budynek o tak 
bogatej dekoracji miałby pełnić dość poślednią funkcję swego rodzaju 
pręgierza -  i to w sytuacji, w której główny pręgierz miasta przy Ratu­
szu Staromiejskim był do roku 1684 tylko prymitywną, drewnianą
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strukturą12. Ponadto zwrócić jeszcze należy uwagę na fakt, że oma­
wiany obiekt ma także dość głębokie podpiwniczenie, co dla jego do­
mniemywanej funkcji pokutnej byłoby rozwiązaniem całkowicie bez­
zasadnym.

Tak więc kwestia pierwotnej funkcji obiektu będącego przedmio­
tem naszego zainteresowania pozostaje nadal nierozstrzygnięta. Zmu­
sza nas to do kontynuowania poszukiwań dalszych możliwości inden­
tyfikacyjnych.

Cele żebracze czy też jałmużnicze

Ogólna literatura dotycząca położenia ludności wymagającej w śre­
dniowieczu społecznej troski13 informuje nas o istnieniu w prawie 
wszystkich większych miastach, w ich szczególnie ruchliwych punk­
tach, niewielkich budynków pełniących specyficzną funkcję. Miały one 
mianowicie kwestarzom miejscowych szpitali, przytułków i bractw do­
broczynnych, zbierającym datki na rzecz swych podopiecznych, dawać 
osłonę przed niekorzystnymi wpływami atmosferycznymi. Funkcji 
takiej nie można więc z góry wykluczyć dla budynku przy bramie 
cmentarnej kościoła św. Jakuba.

Rozpatrując jednak dokładniej taką możliwość, dochodzi się w końcu 
do wniosku, że jest ona także mało prawdopodobna. Za jej odrzuceniem 
przemawiają wyżej już wymieniane względy wynikające z kształtu ar­
chitektonicznego omawianego zabytku. Podobnie jak  w przypadku 
analizowanej tu funkcji pokutnej także w odniesieniu do funkcji jał- 
mużniczej nielogiczne byłoby mianowicie podpiwniczenie budynku, 
a także obdarzenie go tak bogatą dekoracją architektoniczną. Poza tym 
możliwość funkcjonowania omawianej przybudówki w roli jałmużni- 
czej celi traktować należy sceptycznie również ze względu na infor­
macje zawarte w lokalnych przekazach źródłowych. Na ich podstawie 
wiemy bowiem, że w Toruniu istniały wprawdzie domki jałmużnicze,

12 A. Sem rau, op .cit., s. 109.
13 Por. m . in. W . L iese, G esch ich te d er  C aritas. Bd. 1 -2 , F reiburg  1922; S. R eicke, 

D as deu tsche  S p ita l u nd  sein  R ech t im  M ittela lter, Bd. 1 -2 , S trassburg  1932; W  R ü­
ger, M itte la lterliches A lm osenw esen , N ürnberg  1932.
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zwane „Almosenhauslein”, ale w zupełnie innych, liczniej uczęszcza­
nych, czyli dla ich funkcji bardziej korzystnych miejscach, mianowicie 
przy bramach Ducha św. i św. Katarzyny14.

Sądzić więc wolno -  biorąc pod uwagę wielkość miasta, a w związku 
z tym i liczbę potencjalnych ofiarodawców -  że trzecie urządzenie 
tego typu, zwłaszcza zlokalizowane w tym właśnie miejscu, nie miało­
by racji bytu.

Znaki drogowe, kapliczki i krzyże przydrożne

Tę kategorię zabytków tzw. „małej architektury sakralnej”15 trudno 
brać także pod uwagę w trakcie rozważania kwestii funkcji budynku 
przy wejściu na cmentarz św. Jakuba. W  innych regionach Europy 
znane są oczywiście przykłady tego rodzaju zabytków. Niektóre z nich 
charakteryzują się nie tylko monumentalną wręcz skalą, ale również 
bogatą form ą i dekoracją architektoniczną. Przykładem może tu być 
kapliczka przydrożna zbudowana w roku 1451 u wlotu na licznie 
uczęszczany gościniec prowadzący z W iednia do Budapesztu (il. 4 )16. 
Jednak zarówno ona, jak i wszystkie inne spośród znanych przykładów 
tego typu budowli, mimo pokaźnych niekiedy rozmiarów, nie ma 
w przeciwieństwie do zabytku toruńskiego żadnych pomieszczeń we­
wnętrznych. Ponadto lokalizację toruńskiego zabytku trudno byłoby 
połączyć z jakimś ważnym, ponadregionalnym szlakiem drogowym.

14 Festschrift zu r  E inw eihung d er  evangelischen, neuen St. G eorgen-K irche in Thorn  
Mocker, hrsg. R. Heuer, Thom , b.r., s. 127; R. Heuer, Thom . St. Georgen, Thom  1907, s. 38.

15 L. A m tz, W egekreuz und W egebild , Z e itschrift fü r C hristliche  K unst, X X V , 
1912; J. K. M erinsky ,V olkstüm liche A ndach tsm a le  m it besonderer B erücksich tigung  

je n e r  des oberösterreich ischen  A lpen landes, C hristliche  K unstb lätter, 77 , 1936, s. 77.
16 F. D ahm , M . K oller, D ie W iener Sp innerin  am  K reuz, W ien 1991.
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II. 4 . Z n a k  d ro g o w y  z w an y  „ S p in ­
n e rin  a m  K re u z ”  u s ta w io n y  o k o ło  
1450  r. n a  p o c z ą tk u  g o ś c iń c a  p ro ­
w a d z ą c e g o  z  W ie d n ia  d o  B u d a ­
p e s z tu  (rep r. z  F . D ah m , M . K o lle r , 
D ie  W ie n e r  S p in n e r in  a m  K reu z)

Pomniki pokutne

Próba zakwalifikowania toruńskiego zabytku do tego typu budowli 
budzić może również zasadnicze wątpliwości. Przede wszystkim pod­
kreślić należy, że znane z literatury obiekty tej kategorii nie miały z re­
guły żadnych wewnętrznych pomieszczeń17. Nadto na podstawie tejże 
literatury wiemy także, że wzniesienie takich znaków pokutnych było 
przeważnie sankcją nakładaną na złoczyńcę za poważne przestępstwa 
-  zwłaszcza takie, które w sposób szczególny zbulwersowały opinię 
publiczną. Tak więc wzniesienie w Toruniu tego rodzaju znaku nie 
mogłoby ujść uwagi miejscowych kronikarzy czy pozostawić śladu

17 H . B oockm ann , D ie S ta d t im  späten  M ittelaher, M ünchen 1987, s. 158 n.
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w aktach sądowych. Tymczasem materiały te, zwłaszcza kronika Zer- 
neckego, notująca skrupulatnie nawet błahe delikty kryminalne i oby­
czajowe, nie podają żadnych informacji w tym wzglądzie.

Kaplice Ogrójcowe

Pod koniec średniowiecza w sferze pobożności ludowej dużą popu­
larność zyskał jeden z początkowych epizodów Mąki Pańskiej, mia­
nowicie modlitwa Chrystusa w Ogrójcu18. Malowane, lub częściej 
rzeźbione, przedstawienia tej sceny prezentowane były przeważnie 
w specjalnie w tym celu wznoszonych kaplicach, przybudowywanych 
do kościołów lub sytuowanych na terenie przykościelnych cmentarzy. 
Tak więc ze względu na położenie, a w pewnym stopniu także kształt 
naszego toruńskiego obiektu, nie można z góry wykluczyć takiej właśnie 
jego funkcji. Jednak po zapoznaniu się z programem użytkowania 
poszczególnych części położonego w bezpośrednim sąsiedztwie kościoła 
św. Jakuba okazuje się, że możliwości takiej nie należy absolutnie 
brać pod uwagę. Rolę kaplicy Ogrójcowej odgrywała bowiem gotycka 
przybudówka do zachodniej elewacji tej świątyni. Funkcję taką przy­
pisał jej już wiarygodnie J. Heise19. Jego pogląd podzielają także auto­
rzy najnowszych badań20.

Latarnie zmarłych

Obiekty tej kategorii umieszczane były na cmentarzach i najczę­
ściej miały kształt murowanej kolumny lub niewielkiej budowli kuba­
turowej, z mniej lub bardziej ozdobnym zwieńczeniem na szczycie, 
mieszczącym komorę na latarnię (il. 5). Niekiedy nadawano im także 
formę niewielkich wykuszy w ścianach kościoła. Znane są również

18 M . B artm us, D ie E n tw ick lung  d er  G ethsem ane-D arstellung  b is  um  1400, H alle 
1935; J. G ritsch , O lberg  von M ils, O esterreich ische Z e itsch rift für K unst und  D enk­
m alpflege, V III, 1954, s. 45 n.; D. M unk, D ie O lberg-D arsle llungen  in d er  M onum en­
ta lp la stik  Süddeu tsch lands, T üb ingen  1968.

19 J. H eise, op .cit., s. 308 i przyp. 631.
20 L. K rantz-D om aslow ska, J. D om astow ski, op .c it., s. 49.

128



II. 5 . L a ta rn ia  z m a r ły c h  z a c h o w a n a  

n a  c m e n ta rz u  w  m ie jsc o w o śc i E n n s  

w  A u s tr ii (re p r . z  H . B o o c k m a n n , 

D ie  S ta d t  im  s p ä te n  M it te la lte r )

przypadki połączenia latarń zmarłych z innym obiektami małej archi­
tektury sakralnej sytuowanych na cmentarzach21. Latarnie te odgrywa­
ły rolą materialnych mediów krzewiących -  w średniowieczu szcze­
gólnie żywy -  kult zmarłych, zwłaszcza dusz pokutujących w czyśćcu. 
Światło, podtrzymywane w nich stale od zmroku do świtu, symboli­
zować miało trwanie wspomnienia o zmarłych w pamięci żywych,

21 E. V io lIe t-le-D uc, D ictiona ire  R a issone d 'A rch itec tu re  F rançaise , vol. V I, Paris 
1850, s. 154—161 ; haslo  T otenbräuche , [w :] Lexikon  f ü r  T heo log ie u n d  K irche, B d.X , 
F re ibu rg  1938, s. 223; F. H ula, M itte la lterliche  K ultdenkm ale . D ie Totenleuchten  
E uropas, K arner, Scha lensteine und  F riedho fsoku lis, W ien 1970; h as lo  „T o ten leuch­
te” , [w :] L exikon  des M ittela lters, Bd. V III, M ünchen  1997, sp. 896.
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jednocześnie zaś wizualizować przesłanie zawarte w wersecie z for­
mularza mszalnego na Dzień Zaduszny -  „et lux perpetua luceat eis”22.

Powyższa krótka charakterystyka tej kategorii małej architektury 
sakralnej wyklucza chyba również w sposób dość oczywisty możli­
wość uznania za latarnię zmarłych budyneczku położonego u wejścia 
na cmentarz św. Jakuba. Przede wszystkim ze względu na zbędne 
w przypadku latarń stosunkowo obszerne i podpiwniczone wnętrze.

Kostnice

Jak już powyżej krótko wspomniano, Kościół od zarania swego 
istnienia z wielkim pietyzmem pielęgnował pamięć o swych zmarłych 
członkach23. Skłaniała go do tego zarówno tradycja judaistyczna obli­
gująca do modłów mających zapewnić zmarłym odpuszczenie ich 
grzechów24, jak też rozwinięte już później w jego łonie powszechne 
przekonanie, że wstawiennictwo zmarłych wyjednać może skutecznie 
Boże łaski dla żywych25. Dlatego też szczególnie ważną rolę w życiu 
wspólnot parafialnych i zakonnych odgrywały miejsca pochówku zmar­
łych. Lokalizacją dla tych celów szczególnie pożądaną było wnętrze 
kościoła, zarezerwowane jednak wyłącznie dla wyższego kleru i szcze-

22 Jes t to  parafraza fragm entu K sięgi E zdrasza IV .2, 35 (...qu ia  lux perpetua  lucebit 
vobis pe r ae tem ita tem  tem poris ...), k tóry  zna lazł s ię  w  form ularzu  m szy za zm arłych 
je sz cze  w średniow ieczu . Tej częśc i K sięgi E zdrasza sobór trydencki n ie  um ieścił 
jed n ak  w  w ykazie ksiąg  kanon icznych  i d la tego  n ie  za w iera ją je j w spó łczesne w ydania 
S tarego  T estam entu . Z a  in fo rm ację tę  dzięku ję o. T om aszow i K w ietniow i O P.

23 O . G. O exle, O bcow anie żyw ych  i im arłych . R ozw ażan ia  o p o jęc iu  „m em oria” , 
[w:] Spo łeczeństw o  średniow iecza . M enta lność -  g rupy spo łeczne  -  fo r m y  życia, wyd. 
R. C za ja  i Z. H. N ow ak, T o ruń  2000 , s. 13 n.

24 Jednym  z je j ź ródeł było  p rzesłan ie w ynikające z  K sięgi M achabejsk iej (11.12, 
4 4 -4 6 ) :  „gdyby bow iem  n ie  oczekiw ał zm artw ychw stan ia poległych , m odlitw a za 
zm arłych byłaby rzec zą  zb y teczn ą .. Pism o Św ięte. S ta ry  T estam ent, t. I, P oznań 
2000 , s. 9 3 7 -9 3 8 .

25 S zczegó ln ie  dob itny  w yraz tem u p rzekonan iu  dał na łożu  śm ierci św. D o m in ik ,, 
m ów iąc: „ ...że  będz ie  [d la  sw ych b raci zakonnych] bardziej poży teczny  po śm ierci, n iż  
za ży c ia ... tym  bardziej [bow iem ] w esprze ich prośby ...” . W edług  relacji naocznego  
św iadka, następcy  św . D om inika, Jo rdana z  S aksonii (L ibellu s  d e  p rin c ip iis  O rdin is  
P red ica torum ), w ydan ie po lsk ie w  p rzek ładzie o. M . W ylęgały  O P  pt.: K siążeczka  
o po czą tkach  Z akonu  K aznodzie jów , W arszaw a 2008 , s. 65.
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golnie uprzywilejowanych osób świeckich26. Natomiast zmarli należą­
cy do średnich i niższych warstw społecznych grzebani byli na cmen­
tarzach, które w średniowieczu sytuowane były z reguły przy kościo­
łach parafialnych. Niektóre znaczniejsze rody mieszczańskie, których 
status społeczny czy majątkowy był wprawdzie wysoki, lecz nie prze­
kroczył jeszcze progu kwalifikującego do pochówku we wnętrzu ko­
ścioła, miały na cmentarzach swoje stałe, dziedziczne miejsca po­
chówku, obejmujące zazwyczaj cztery do sześciu mogił. Większość 
zmarłych grzebano jednak w mogiłach, które nie stawały się własno­
ścią ich rodzin. Ze względu na charakterystyczną dla miast średnio­
wiecznych ciasnotę ich zagospodarowania przestrzennego, również 
obszar cmentarzy był bardzo ograniczony. Skutkowało to skrajnym 
zagęszczeniem pochówków, zwłaszcza w okresach zwiększonej umie­
ralności. Stąd też wynikała absolutna konieczność stosowania wielo­
krotnych i szybko po sobie następujących pochówków w miejscu po­
przednich. To z kolei wymuszało stosowanie zwyczaju pogrzebowego 
sprzyjającego przyspieszeniu procesu naturalnego rozkładu zwłok 
w ziemi. Polegał on przede wszystkim na rezygnacji z trumien i skła­
daniu w mogile zwłok zaszytych tylko w śmiertelny całun (il. 6a i b). 
Jeśli jednak z jakichś względów dochodziło już do odstępstwa od po­
chówku w całunie, to z wyżej podanych powodów bardzo często uży­
wano trumien z ażurowym dnem (il. 7). W  wyniku praktykowania tego 
zwyczaju w mogiłach pozostawały po krótkim czasie tylko części 
kostne zwłok. W tej więc sytuacji, wobec wielokrotnego użytkowania 
tej samej mogiły, kości te wydobywane były na powierzchnię przy 
kopaniu każdego kolejnego grobu27. W trosce o zapewnienie im należ­
nego poszanowania Kościół nakazywał wydzielanie na cmentarzach 
specjalnych miejsc dla ich godnego przechowania na czas oczekiwania 
Sądu Ostatecznego28. M iejsca te przybrały rychło kształt mniejszych

26 H . B oockm ann, op .c it., s .179 n.
11 Ibid, oraz H. G rün, D er deu tsche F r ie d h o f im  X V I Jahrhundert, H essische B lä t­

te r fü r V olkskunde, X X V III, 1925, s. 64 n.
28 P rzytoczyć tu m ożna przykładow o uchw ałą synodu odbytego w  roku 1279 

w  M ünster: „...volum us, u t in speciali loco ossa m ortuorum  fideliter deponuntur...” . 
F. Zoepf, hasło „Beinhaus"  [w:] Reallexikon zu r  deutschen Kunstgeschichte, Bd. II, sp. 
205 in.
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II. 7 . R y s u n k o w a  r e k o n s tru k c ja  r e l ik tó w  tru m n y  z  a ż u ro w y m  s p o d e m  
o d k o p a n y c h  n a  ś re d n io w ie c z n y m  c m e n ta rz u  s z p i ta la  w  H e id e lb e rg u  

( re p r . z  V o r  d e m  g r o s s e n  B r a n d . . . )

lub większych budynków29. Zarówno ich przyziemne jak  i podziemne 
pomieszczenia służyły nie tylko do przechowania, ale także do pu­
blicznej ekspozycji kości zebranych w czasie kopania nowych gro­
bów30. Prezentacja ta sprawiała, że kostnice wraz ze sw ą zawartością 
stawały się symbolicznym świadectwem obcowania żywych i zmar­
łych, a jednocześnie uświadamiały marność ziemskiego bytowania 
i ilustrowały prawdę o równości wszystkich stanów wobec nieuchron­
nej śmierci31. W znoszono je  w różnych częściach cmentarzy -  bądź to

29 W  języku polskim  budynki te nazyw ane były do w ieku X IX  w łącznie kostnicami. 
Por. W . Ł uszczk iew icz, W skazów ka do  u trzym yw ania  kościo łów  i cerkw i i przechow y­
w anych tam że zabytków  przeszłości, K raków  1869, s. 3 i passim . D opiero później nazwa 
ta  przeniesiona została na kaplicę przedpogrzebow ą. W  językach obcych, w  zależności od 
czasu  i m iejsca, używ ano rozm aitych  określeń: carnarium , charner. K am er, ossuarium , 
ossarium , B einhaus itd., por. S. Z ilkens, K arner-K apellen  in D eu tsch land , K oln 1983, 
passim .

30 L itera tu ra  do tycząca kostn ic  je s t bardzo obszerna. Z estaw ien ie w szystk ich  g od ­
nych uw agi publikacji n a  ten tem at zaw iera rozpraw a S. Z ilkens, op .c it., s. 2 7 3 -3 1 7 .

31 P rzesłan ie  to akcentow ały  dodatkow o napisy  um ieszczane często  na tego typu 
budow lach , np. „H ir liegen w ir g le ich , ritte r und  edel, arm  und auch re ich” (T u leżym y 
wszyscy zrównani, rycerze i szlachta, biedni i bogaci), H. Boockm ann, op.cit., s. 180-181.
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II. 8a . O b ra z  ta b lic o w y  z  ü k o lo  15 0 0  r. p rz e d s ta w ia ­
ją c y  n a  d a lsz y m  p la n ie  k o s tn ic ę  u s y tu o w a n ą  u w e j­
ś c ia  n a  cm e n ta rz . N a  p ie rw s z y m  p la n ie  z ło ż e n ie  d o  
g ro b u  z m a r łe g o  z a sz y te g o  w  c a łu n  ( re p r . z  V o r  d e m  

g r o ss e n  B r a n d . . .)

w formie budowli wolno stojących, bądź to w formie przybudówek do 
kościoła lub muru cmentarnego. W tym ostatnim przypadku sytuowa­
no je  prawie z reguły przy głównych bramach cmentarnych (ił. 8a i b). 
W  tym komunikacyjnie szczególnie eksponowanym miejscu mogły one 
tym skuteczniej odgrywać swoją, wyżej wspomnianą, dydaktyczną rolę.

Część większych kostnic łączono w jedną całość architektoniczną 
z kaplicami -  przeważnie w taki sposób, że jej przyziemie i podziemną 
kryptę przeznaczano na składnicę kości, kaplicę zaś umieszczano 
w wyższej kondygnacji. Taki układ funkcjonalny wnętrza nie był jed ­
nak bynajmniej wymogiem obligatoryjnym32.

32 S. Z ilkens, op .cit., s.2.



II. 8 b. F ra g m e n t tk a n in y  d e k o ra c y jn e j z  o k o ło  15U0 r. p rz e d s ta w ia ją c y  k o śc ió ł
o to c z o n y  c m e n ta rz e m . N a  p ie rw s z y m  p la n ie  le w e j c z ę śc i o b ra z u  m u r  c m e n ta rn y
z  k o s tn ic ą  u s y tu o w a n ą  p rz y  j e g o  b ra m ie  w e jśc io w e j (re p r . z  V o r  d e m  g r o s s e n

B r a n d .. .)

Sumując teraz wyniki całego przebiegu naszych dociekań stwier­
dzić możemy, że -  poza jednym wyjątkiem -  żadna z funkcji pełnio­
nych przez omawiane kolejno typy tzw. „małej architektury sakralnej” 
nie daje się dopasować nie tylko do układu funkcjonalnego, ale rów­
nież kształtu architektonicznego przybudówki przy murze cmentarza 
św. Jakuba. Tym wyjątkiem wydaje się być kostnica. W skazuje na to 
przede wszystkim kształt budowli toruńskiej. Mimo znacznych ubyt­
ków jej pierwotnej substancji i struktury oraz dość radykalnych prze- 
murowań można w niej jednak rozpoznać sporo cech stanowiących 
podstawowe wyznaczniki formy architektonicznej charakterystycznej 
dla wielu kostnic zachowanych w innych częściach Europy (il. 9)33 -

33 Jednym  z przyk ładów  m oże być kostn ica w D oberanie . Por. G. D eh io , H a n d ­
buch  d e r  deu tschen  K unstdenkm äler, D ie  B ezirke  N eubrandenburg , Rostock, Schw e­
rin, B erlin  1968, s. 70  n .; o raz D eu tsche  K unstdenkm ä ler  -  ein B ildhandbuch , B ezirke
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II. 9 . G o ty c k a  k o s tn ic a  n a  c m e n ta rz u  o p a c tw a  
w  D o b e ra n ie  (rep r. z  D e u ts c h e  K u n s ld e n k m a le r ...)

a mianowicie podziemną kryptę, przyziemną komorę i dość bogaty 
detal zdobniczy attykowego zwieńczenia. Niewykluczone zresztą, że 
w stanie pierwotnym miało ono jeszcze dodatkowy człon mieszczący 
latarnię zmarłych. Za funkcją kostnicy przemawia zresztą także usytu­
owanie toruńskiego zabytku przy wejściu na cmentarz.

N eubrandenburg, Rostock, Schw erin, hrsg. G. Baier, Leipzig 1970, ryc. 61. N iew yklu­
czone, że zabytek  to ruński, podobn ie  ja k  ten w D oberanie , s tanow i! po łączen ie  kostn i­
cy z  la tarn ią  zm arłych.
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Jako dodatkowego argumentu przemawiającego na korzyść tezy 
uznającej toruński zabytek za kostnicę nie należy też z góry odrzucać 
jeszcze jednej, tyle że pośredniej przesłanki. Nie wynika ona z analizy 
szczegółów kształtu architektonicznego owego zabytku, lecz z dociekań 
nad ceramicznym fryzem literowym obiegającym korpus kościoła św. 
Jakuba34. Otóż jeden z jego zagadkowych dotąd fragmentów, w któ­
rym niektóre płytki w jakimś momencie zagubiono, inne zaś odwrócono, 
został ostatnio, po teoretycznym uporządkowaniu, odczytany w sposób 
następujący: „VOS QUI T[R]ANSISTIS MODO SITIS QUOD 
SU[MM]US” (Wy, którzy przechodzicie obok nas, wnet będziecie 
tym, czym my jesteśm y)35.

Otóż zdekompletowanie tego napisu świadczyć może o naruszeniu 
jego układu z powodu zdjęcia go z miejsca pierwotnej lokalizacji. 
Natomiast zniekształcające go przestawienie i odwrócenie poszczegól­
nych liter oznaczać mogą, że do wspomnianego fryzu na kościele włą­
czone zostały one wtórnie -  w czasach, gdy dla wykonawców czy 
nawet zleceniodawców tego zabiegu jego treść była już zupełnie nie­
czytelna36. Fakt, że napisy o treści podobnej do wyżej zacytowanego 
fragmentu umieszczane były najczęściej właśnie na kostnicach37, daje 
podstawę do domniemania, iż wspomniane powyżej płytki literowe 
mogły zostać przeniesione na ścianę kościoła z identyfikowanej przez 
nas jako kostnica przybudówki, w momencie podjęcia prac remonto­
wych zakończonych przelicowaniem jej ścian zewnętrznych38.

34 K ośció ł św . Jakuba w  T orun iu , podobnie  ja k  w iele innych zabytków  arch itek tu ­
ry gotyckiej, zw łaszcza w  Prusach , m a bardzo  bog a tą  dekorac ję  z g lazurow anej ce ra ­
m iki. W  przypadku tego kościo ła  je j szczegó ln ie  charak terystycznym  składn ik iem  je s t 
napis fundacyjny  w form ie dekoracy jnego  fryzu z łożonego  z p ły tek  literow ych ob iega­
jącego  ściany w ew nętrzne i zew nętrzne św iątyni. Por. T . M roczko, A rch itek tu ra  g o ty c ­
ka  na ziem i che łm ińskiej. W arszaw a 1980, s. 188 n.

35 L. K rantz-D om asłow ska, J. D om asłow ski, op .c it., s. 52 , w  pow ołan iu  na  w yniki 
badań  D. K rakow ieckiej-G óreckiej, w ram ach je j pracy  T oruńsk ie  inskrypcje koście lne 
do  końca X V III w. (m aszynopis pracy  m agisterskiej w ykonanej pod  k ie runk iem  prof. 
K. Jasińsk iego), T oruń  1978.

36 M ożliw ość późniejszych  reperacji i uzupe łn ień  tego fryzu na innych je g o  odcin ­
kach rozw aża także T . M roczko, op .cit., s .189  n.

37 S. Z ilkens, op .cit., passim .
38 S zukając po tw ierdzen ia  d la  tak iego w łaśnie przebiegu zdarzeń  w arto  także 

zw rócić uw agę na fakt, że cytow any w yżej fragm ent napisu  tre śc ią  sw o ją  odbiegał
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Wiarygodność tezy, że przybudówka ta pełniła funkcję kostnicy 
umacnia jeszcze pośrednio kilka przekazów źródeł pisanych. Informu­
ją  nas one bowiem, że budynki o takim właśnie przeznaczeniu nie były 
w Toruniu bynajmniej zjawiskiem wyjątkowym. Wynika z nich mia­
nowicie, że kostnice istniały również na cmentarzach dwóch kolejnych 
miejscowych kościołów -  Panny Marii i św. Jerzego39. Na podstawie 
źródeł pisanych wiadomo też, że kostnice funkcjonowały także na 
wszystkich niemal cmentarzach położonych w bliższych i dalszych 
okolicach Torunia40. Jednak spośród początkowo bardzo licznej grupy 
tych zabytków po dzień dzisiejszy zachowały się tylko nieliczne (il. 10)41.

Na tym zakończyć można już chyba nasze rozważania nad kwestią 
pierwotnego przeznaczenia przybudówki do muru granicznego cmen­
tarza św. Jakuba w Toruniu. Można mieć oczywiście nadal wątpliwo­
ści, czy pozwoliły one uzyskać całkowitą pewność co do słuszności 
tezy, że przybudówka owa pełniła funkcję kostnicy. Ostateczny sąd 
w tej kwestii pozostawić należy czytelnikom. W  każdym jednak razie 
wolno mieć nadzieję, że w świetle argumentów zaprezentowanych

zasadniczo  od  treśc i pozosta łych  je g o  części. O m aw iany fragm ent naw iązyw ał bow iem  
w yraźnie do problem atyki cm entarnej, gdy tym czasem  treść pozosta łej części w iązała 
się najw yraźniej z  fu ndacją  kościoła. Por. B. Schm id, D ie Inschriften  des  D eutschen  
O rdenslandes P reussen  b is  zum  Jahre  1466, S chriften  de r K önigsberger G elehrten 
G esellschaft. G eristesw issenschaftliche K lasse 11/3, H alle 1935, passim .

39 J. H. Zem ecke, op.cit., s. 155, oraz R. H euer, Thorn. St. G eorgen, s. 3 8 ,7 3 .
40 Visitationes Episcopatus C ulm ensis A ndrea Olszowski... A .D . 1667—72 factae, 

wyd. A. C zapla, Tow arzystw o N aukow e w Toruniu -  Fontes t. VI, Toruń 1902, inform u­
j ą  o  istnieniu kostnic na  cm entarzach m. in. w  Trzebczu (s. 53), U nisław iu (s. 54), Chełm ­
nie (s. 135), Szynychu (s. 193), G rudziądzu (s. 308), Lubawie (s. 362), Z ło tow ie (s. 366), 
G rabow ie (s. 381), Sam pław ie (s. 386), Byszw ałdzie (s. 397); nadto ibid t. VIII: w  M iko­
łajkach (s. 463), G olubiu (s. 569), K ow alew ie (s. 676), G rucie (s. 772), Szynw ałdzie 
(s. 774). N iektóre z  n ich (Szynw ałd) dobudow ane były do kościoła, inne, podobnie ja k  
w  przypadku zabytku toruńskiego, znajdow ały się przy w ejściu na cm entarz (Gruta).

41 W  najlepszym  stanie zachow ała się kostn ica w  Bystrzu, pow . M albork, zidentyfi­
kow ana jako  taka jeszcze przez B. Schm ida {Bau- und  K unstdenkm äler der  Provinz West- 
preussen, Bd. IV , Kreis M arienburg, D anzig 1919, s. X LV I oraz s. 32 i 378). Zachow ały 
się w  niej naw et resztki pierw otnego m alow idła ściennego (J. D om asłow ski i inni, M alar­
stw o gotyckie na  Pom orzu  W schodnim , W arszaw a-Poznań 1990, s. 34, 55). N ieźle za­
chow ana kostn ica znajduje się rów nież w  Brzoziu Lubaw skim  (D iecezja toruńska. H isto ­
ria i teraźniejszość, t. 13, D ekanat now om iejski, red. S. K ardasz, Toruń 1998, s. 4 2 -4 3 ) .

138



w toku odnośnych rozważań problematyka funkcji i formy tej budowli, 
stanowiącej znaczący akcent w jednym z istotniejszych fragmentów 
krajobrazu miejskiego zabytkowego Torunia, co najmniej zyskała zna­
cząco na wyrazistości. Przy okazji zaś powstała jeszcze dodatkowo 
możliwość nieco głębszego wglądu w realia dawnego życia codzien­
nego w tym mieście.

II. 10 . G o ty c k a  k o s tn ic a  z a c h o w a n a  w  B y s trz u ,
p o w . M a lb o rk  (fo t. M . P ra ra t)
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